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Jędrzejów, 1 /2  sierpnia 1942
Admriastra-cja i ekspedycja: Jedrz-ejAw, R ynei 1. Tel. ^  

^ A d e s la n u , a nie fciMiówione przez R e d a k c je  rękopisy, będą zwra
cane stronom jedynie wówczas, irdy dołączono zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. - 7  Okazuje 6 ie 3 razy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedziele). Prenum erata 
miesięczna 2.40 zl„ z odnoszeniem do domu 2 80 z4., pocztą 3.20 zl.

Z a ję c ie  m ia s ta  K u czew sk a ja . — W a lk i o  k o le jo w y  p u n k t w ęzłow y
S a le k . — N ow e stra ty  ż e g lu g i a lia n c k ie j .

Z głównej kwatery  Fiihrera, 31 lipca. Na
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Niemieckie, rumuńskie i słowackie woj
ska przekroczyły dolny bieg Donu na sze
rokości 250 km i rozbiły siły nieprzyjaciel
skie, użyte do obrony na tym  odcinku.

Nieprzyjacielowi, k tóry ucieka w panice 
I nieporządku, następują  twardo na pięty 
szybkie formacje i przednie oddziały dy- 
wizyj piechoty i strzelców i zatamowały 
mu już na rozmaitych miejscach w prze
gania jącym  pościgu odwrót. Szpice nie
mieckich a rm ij  ofensywnych stoją już 180 
km na południe od Donu. O ważny kolejo
wy punkt węzłowy Salek walczy się od dzi
siaj rana. Pewna dywizja piechoty wzięła 
Kuczewskaja. Liczby jeńców i łupów s ta 
le w zrastają , nie można ich było jednak 
dotychczas przy szybkiem posuwaniu się 
naprzód przejrzeć.

Lotnictwo interweniowało w walkach po
ścigowych w nieustannych akcjach, rozbi
ja ło liczne kolumny i przeszkadzało w po- 
nownem umocnieniu się nieprzyjaciela.

ską żeglugę. Zatopiono na środkowym 
A tlan tyku : 5 okrętów, pojemności 41.000 
ton, 12 pojedynczo płynących okrętów, po
jemności 73.000 ton i 5 żaglowców frachto
wych oraz 1 statek strażniczy, u zachodnich 
wybrzeży Afryki: 7 okrętów, pojemności
53.000 ton, na wschodniej częśdi morza 
Śródziemnego: 5 żaglowców frachtowytch, 
Przez trafien ia  torpedami ciężko uszkodzo
no z konwojów na A tlan tyku  1 kontrtorpe-

! dowiec i 2 okręty, pojemności 17.000 ton, a 
na obszarze morskim Cypru — 1 brytyjski 
ko n tr to  rped owiec.

Niemiecka broń łodzi podwodnych pod
wyższyła tern samem zatopien&a tego mie
siąca o dalszych 167.000 ton. Nieprzyjaciel 
stracił znowu 24 okręty handlowe, 10 
żaglowych frachtowców i 1 statek strażni
czy, poza okrętami i kontrtorpedowcam i; 
o których uszkodzeniu doniesiono.

Obraz zniszczenia w Rostowie.
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Obszary
Oiwnoje? - ka łm u ck*

Tokio, 1 sierpnia. „Sceny grozy me do 
opisania", pisze berliński przestawiciel 
dziennika „Tokio Niczi Niczi" o swej wi
zycie w Rostowie — „widziałem na ulicach 
zdobytego miasta".

Po przelocie z B erlina do Charkowa — 
pisze dalej japoński dzienikarz, — przeby
łem o sta tn ią  część podróży w au tobusie  po 
złych drogach sowieckich. P rzeganialiśm y 
niezliczone oddziały w ojska w m arszu, żoł
nierze byli pokryci kurz«m, ale pełni pe
wności zwycięstwa. Po obu stronach  drogi 
widzieć można było ślady stoczonych tu ta j 
zażartych, w alk a poczwórna iin ja  zasadzek 

vua czołgi i m in ziem nych w ała na to,
że w ojska sowieckie uciekały w popłochu 
i nie b ron iły  się. W ojska niem ieckie m u
sia ły  odbywać dziennie po 60 km, aby  wo- 
góle u trzym ać kon tak t z nieprzyjacielem .

M apka sy tu acy jn a  południow ego odcinka  frontu.

W wielkim łuku Donu niemieckie i ru 
muńskie wojska odrzuciły nieprzyjaciela za 
rzekę. Włoskie formacje odparły krwawo 
lokalne, wspierane przez czołgi sowieckie 
ataki. Próby w yłam ania  się otoczonych sił 
nieprzyjacielskich i a taki odciążające So
wietów były bezskuteczne. W walkach tych 
nieprzyjaciel s tracił  wczorajszego dnia 62 
czołgi. Także i w łuku Donu in terweniowa
ły w operacjach ofensywnych formacje lot
ników bojowych. Połączeniom posiłkowym 
Sowietów na kolejach i drogach wodnych 
Zadano za dnia i w nocy ciężkie szkody.

W rejonie Rżewa silne a taki bolszewików 
zostały odparte częściowo w kontra taku , 
przyczem zestrzelono 46 czołgów.

Na froncie Wołchowa i pod Leningradem 
załamały się lokalne wypady nieprzyjacie
la. Podczas próby przeprawy Sowietów 
przez Newę zniszczonych zostało siedem ło
dzi. W zatoce Fińskiej lotnictwo zwalczało 
pewną nieprzyjacielską bazę lotniczą na 
Wyspie Lavansaari.

W Egipcie niemieckie samoloty bojowe 
obrzuciły bombami ciężkiego kalibru w 
nocy na 36 lipca kilka lotnisk pod Kairem. 
W hangarach  i składach benzyny powsta
ło kilka wielkich pożarów. Celne tra fien ia  
między gęsto ustawionemi samolotami wy
wołały wielkie zniszczenia,

Z dwóch samolotów, które wczorajszego 
Popołudnia przeleciały nad północno-nie- 
mieckim terenem nadbrzeżnym, Jeden zo
stał zestrzelony w walce powietrznej. Dal
szych 17 brytyjskich  samolotów zostało 
strąconych nad Kanałem i nad wybrzeżem 
ńorweskiem. Na obszarze morskim pod 
Brighton lekkie samoloty bojowe zatopiły 
Za dnia jeden okręt handlowy, pojemno
ści 3.060 ton. Ubiegłej nocy lotnictwo po
wtórzyło znaczniejszemi siłami swoje a taki 
ha ważne ze względów wojennych objekty 
W Birmingham. W ywiad we wczesnych go
dzinach porannych podał liczne szeroko 
r °zprzestrzenione pożary.

J a k  już podano do wiadomości w komu- 
hlkacic specjalnym, niemieckie łodzie pod
wodne tra f i ły  znowu tw ardo nieprzyjaciel-

Po dotarciu jednak  do Rostow a obraz 
zm ienił się całkow icie i ulice przedstaw iały  
obraz straszliw ego zniszczenia. Ani jeden 
dom nie został w całości, przedm ioty w y
ekw ipow ania, części wozów i zabite konie 
p rzedstaw iały  pod palącem i prom ieniam i 
słońca k a tastro fa ln e  w rażenie i dowodziły 
zaciętości toczonych tu  walk. Zwolna z re 
sztek zburzonych domów w yłan ia li się s ta r 
cy, kobiety i dzieci, aby wyżebrać coś do 
jedzenia.

Aczkolwiek w łaściwie jasnem  było, że n a 
wet w ybrane wojska- sowieckie nie są  w 
stan ie  utrzym ać lakże i R ostow a przed a ta 
kiem uffemiSckini, kończy dziennikarz ja 
po liski sw oje spraw ozdanie, to jednak  zdu- 
m iew ającem  jest, ja k  szybko bram a do 
K aukazu została o tw arta  przez Niemców.

Mussolini odwiedzi! front afrykański.
Dwadzieścia dni w samolocie. — Podróż inspekcyjna Mussoiiniego

przez Libję i Grecję.
przyw itany  na> lo tn isku  T ato i przez ko
m endanta 11 a rm ji genera ła  Genoso oraz 
m in is tra  Chigi. Po zwiedzeniu zam ku A- 
kroipolis udał się Duce do koszar g ren a
dierów  3 pułku  oraz pułku  k aw alerji „Gui
de" z M edjolanu, gdzie go en tuzjastycznie 
przyjęto. W  poselstw ie włoskiem p rzy ją ł 
M ussolini pełnom ocnika niemieckiego w 
Atenach, szefa rządu  greckiego genera ła  
Tsolakoglu, m in is tra  gospodarki d ra  Got- 
sam anis i bu rm istrza  A ten Gehordiados. — 
W ieczorem  dnia 20 lipca w ylądow ał znowu 
szef rządu włoskiego na  lotnisko Guidonia, 
odbywszy w przeciągu tych 20 dni trasę

Rzym. 1 sierpnia. Od dnia 29 czerwca, tj. 
od chwili wzięcia Marsa M atruk aż do 26 
lipca, znajdował się Mussolini — jak  dono
szą ze źródeł włoskich — na obszarze ope
racyjnym Marmaryki. — Odbywał on co
dziennie konferencje w głównem dowódz
twie Afryki północnej, zwiedzał lotniska, 
punkty  oparcia floty, włoskie i niemieckie 
szpitale oraz miejsca aprowizacyjne i wsie 
założone ostatnio przez Włochy. Rozdał 
również odznaczenia pilotom 5 eskadry  lot
niczej.

W  drodze pow rotnej zatrzym ał się  M us
so lin i k ilka  godzin w Atenach, gdzie został

: " " Y  a
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t T isnes“ o  z a g a d n ie n ia  
d r u g ie g o  fron tu .

Sztokholm, 31 lipca. „Times" w numerze 
środowym przypomina rządowi w ostrych 
słowach — jak  donosi londyński korespon
dent dziennika „Nya Dagligt A!!ehanda“ — 
nietrwałość jego przyrzeczeń i podkreśla 
powszechne pragnienie powstania drugiego 
frontu.

W  obliczu kry tycznej sy tu ac ji narodów 
aljanekich  b itw a nad Donem posiada d la  
tych w szystkich narodów  podobnie w ielką 
wagę. jak  dla samego Związku Sowietów. 
Późne rozpoczęcie ofensywy niem ieckiej 
bynajm niej nie zm niejszyło je j siły  przebo
jow ej. Skoucent rowami a ofensywy na jed 
nym  o d c i n k u  frontow ym  nie można uważać 
jako  dowód osłabienia siły uderzenia nie- 
rniedkiegoi, uaitomfiiasł w p ro st przeciwnie, 
stanow i ono argum en t p rzem aw iający  za 
lepszą organizacją system u transportow ego 
i  lepszego planow ania. S iła  ofensyw na 
bohsaewiików i zdolność zw iązania przez 
n ich  większej części potężnych sił a rm ji 
niem ieckiej s tra c ą  w szelką w artość dla 
narodów  alianckich , o ile Niemcom udało
by się kontynuow ać dalej swój pochód na
przód.

Nie należy również nie doceniać psycho
logicznych następstw  fak tu , że a rm j a so 
wiecka w dalszym  ciągu  sto i osam otniona 
w walce z Niemcami.

„W ynik rozmów M ołotowa w Londynie i 
W aszyngtonie — pisze w dalszym  ciągu  
„Times" — nie napełniał Moskwy przeko
naniem . iż p lanow ana jest akcja  w ojskow a 
A ug lji i A m eryki jeszcze przed końcem  
roku. N ie ulega w ątpliw ości, że naród  gło
śno dom aga się utw orzenia drugiego fro n 
tu. P raw d ą  je s t także, że posunięć s tra te 
gicznych nie dokonuje się przy pomocy 
m asowych wieców i że powszechna dysku
sja  nie da się pogodzić z opracow aniem  
jak iegoś rozsądnego p lanu  k am pan ji wo
jennej. N iestety  jednak  odpowiedzialność 
za ważne decyzje z naszej stromy spoczy
wa w rękach tych sam ych ludzi, k tó rzy  od
pow iedzialni są także aa całość pociąg
nięć w ojennych w ciągu  ostatn ich  dwóch 
lat.

U rzeczyw istnienie lub też niedoprowa- 
dizenie do urzeczyw istnienia^ pomocy dla 
Związku Sowietów, należnej m u w obec
nym  ciężkim  i niebezpiecznym momencie, 
stanow i praw dziw y kam ień probierczy 
zręczności i zdolności przew idyw ania, s ta 
now iących niezbędny w arunek należytego 
opracow ania i rozw inięcia działań  w ojen
nych".

przeszło 6 tysięcy kilom etrów  nad  m orzem  
i w pustyni.

P o b y t M ussoliuiego w A fryce był za
pełniony szczelnie różnem i pracam i, a  pod
czas sam ego lo tu  znajdow ał się om s ta le  
przy kierow nicy. Główny nacisk położył 
na liczne inspekcje i zw iedzanie w ażnych 
placówek wojskowych. M ussolini przybr* 
w ał zawsze bez uprzedniego zaw iadom ie
nia, choćby z tego powodu, że obecność je 
go m usia ła  pozostać w terenie w ojennym  
tajem nicą.

Depesza Mussoiiniego do Fiiiirera.
B erlin , 31 lipca. M ussolini w odpow iedzi n« 

g ra tu lac je  u rodzinow e, w ystosow ał do F iih re ra  
n astęp u jącą  depeszę: ,

„T ysiąck ro tne  dzięki F iih rerze  za p ań sk ś  depe
szę z o k az ji m oich urodzin. P ragnę  rów nocześnie 
odpow iedzieć n a jb a rd z ie j p rzy jacie lsk iem i uczu
ciam i z.a życzenia, jak ie  zechciał P an  w yrazić pod 
m oim  adresem . B ędziem y postępow ali d a le j r a 
m ię przy  ram ien iu , w alcząc w spóln ie  jak  w iern i 
i szczerzy koledzy. — M ussolini".

N iem ieckie kolum ny posiłków  dla fro n tu  w schodn iego  są  s ta le  w drodze. Na naszem  zdjęciu  w i
dzim y zm otoryzow ane jednostki ua po łudn iu  fro n tu  w schodniego, posuw ające  się p rzez pagór-

k » w aś[ teren .

Wielkie sp rzen iew ierzen ia  w A m e r y k
Sztokholm , 31 lipca. K om isja śledcza Izby de- 

pu tow anyeh  w W aszyngton ie  w ykry ła  o lbrzym ie 
sprzen iew ierzen ie  czterech  w ielkich firm  żydow 
skich , k tó re  z po lecenia  R unner Reserve Com pag- 
ny skupyw ały  w całym  k ra ju  s ta rą  gumę.

F irm y  te  n azy w ają  się: L ew ensta jn , Szm ul,
! Bergel i Miiilstajn. F irm om  tym, p racu jący m  z p o 

lecenia rząd u , zarzuca  się, iż m ia ły  n iesłychane  
dochody. P rzem yciły  one naw et w łasnych  p r a 
cow ników  na  w pływ ow e stanow iska  w urzędzie 
p ro d u k c ji w o jennej, skąd ba rd zo  ła tw o  k o n tro 
lować m ogli akcję  m ającą  na  celu zb iórkę s ta re j  
gum y.
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Walki w Egipcie.
Ankara, 31 lipca. Ostatni komunikat Reu- 

tera z 29 lipca stwierdza, że brytyjskie siły  
zbrojne na północnym odcinku frontu 
wschodniego wycofały się na swoje pozycjo 
z ostatniej środy.

W  kołach tureckich, gdzie ze szczególną 
uw agą obserwowano nowe w ypady podjete 
przez genera ła  A uchinlecka przeciwko 
północnej flance pozycyj niemieckich na 
odcinku E ł A lam ein, panu je  obecnie prze
konanie, że pomimo rzucenia poważnych sil 
nie udało się Anglikom  odrzucić osi. P o 
tw ierdzeniem  ze strony  niemieckiej byłoby 
w tym  wzglądzie sform ułow anie ostatniego 
kom unikatu  wojennego, według którego 
A nglicy nie pow tórzyli w Egipcie swoich 
ataków .

Dzienniki tureckie liczą się z w ojną pozy
cyjną aż do nastan ie  korzystniejszycn <va- 
Tuuków atm osferycznych. W szystkie ko
m entarze podkreślają, że sy tuac ja  sta ła  się 
dla W ielkiej B ry tan ji w ybitnie krytyezuiej- 
isza, a to w związku z ostatn im  nieudałym  
kontra tak iem  wojsk angielskich. Pozatem  
niem iecki korpus afrykańsk i m ia ł otrzym ać 
świeże posiłki, w skutek czego delta N ilu już 
w ciągu najbliższych tygodni może się zna 
leźć znowu w zasiągu bezpośredniego nie
bezpieczeństwa.

D zienniki tureckie przedrukow ują obszer
ne w yją tk i z kom entarza czasopism a pól- 
nocno-am erykańskiego „Life“. k tóry  r^ -tą - 
pująco reasum uje sy tuacją : „Ilekroć Rom 
mel uderza — czyni to w szystkiem i rozpo- 
rządzalnem i siłam i. K ażdorazowo też m o
żna sią liczyć z tem, że uderzenie jego jest 
skuteczne11.

Pospieszna dywizja niemiecka zniszczyła 68  czołgów sowieckich. 
Wojskom bolszewickim w wielkim łuku Donu odcięto odwrot. 

Ponowny atak na Birmingham.

Główna ulica w Rostowie 
wielką ruiną.

M cdjolan, 31 lip ca . W ych od ząca  w T u ryn ie  
..G azctta dcl P op o lo*  o g łasza  w  sensacyjn ej fo r
m ie  ob szern e Interesujące sp raw ozd an ie sw ego  
k orespon d en ta  fron to w eg o  o w rażeniach  przy  
zw ied za n ia  R ostow a.

R ostów  p rz e d s ta w ia  p r z e ra ż a ją c y  o b ra z , po 
n ie  w aż  n a  ro z k a z  d o w ó d z tw a  b o lsz ew ick ieg o  n a  
u lic a c h  lego m ia s ta  w y rz ą d z o n o  o lb rz y m ie  z n isz 
czen ia . G łó w n a  u lic a  Ś a n d o w a ja  p rz e d s ta w ia  się  
jak o  w ie lk a  ru in a , ja k o  jed en  sp ię trz o n y  s to s  za 
w a lo n y c h  dom ów . D z ie ln ica  p o r to w a  p rzy w o d z i 
n a  p am ięć  D u n k ie rk ę . N a w szy stk ich  p u n k ta c h , 
g d z ie  b o lsz ew icy  u s iło w a li p rz e p ra w ić  się  p rzez  
D o n , n ie m ie c k ie  sa m o lo ty  n u rk o w e  zn iszczy ły  
o lb rz y m ie  ilo śc i d z ia ł, s a m o c h o d ó w  c ięż a ro w y c h  
i in n y c h  m a te r ja łó w  w o je n n y c n .

Z głównej kwatery Fiihrera, 31 lipca. Na
czelna komenda niemieckich sił zbrojnyert 
komunikuje w dniu 30 lipca:

Na południe od Rostowa formacje armji 
lądowej i oddziałów zbrojnych f f  ścigały  
w niejednokrotnie zaciętych walkach z tyl- 
nemi strażami bolszewickiemi cofające się 
wojska sowieckie. Na południe od rzeki 
Sal formacje pospieszne zdobyły szturmem 
miasto Proleiarskaja i przerwały w kilku 
miejscach ostatnie wielkie połączenie kole- 
sows pomiędzy obszarem Kaukazu a resztą 
Związku Sowietów. Wyróżniła się przytsm 
szczególnie pewna brandenburska dywizja 
pancerna. W czasie odpierania bolszewic
kich ataków odciążających, pospieszna dy
wizja wirtsmbersko-badeńska zniszczyła w 
dniu wczorajszym w zażartej walce G8 czoł
gów, w większej części ciężkiego typu. S il
ne zespoły samolotów bojowych, po prze
prowadzonych z pomyślnym rezultatem 
wywiadach powietrznych, wspomagały ata
ki armji lądowej. W wielkim łuku Donu 
odcięto siłom bolszewickim odwrot ku
wschodowi. . ,

W rejonie orzed Woroneżem bolszewicy
stracili znowu 18 czołgów. 

Na środkowym odcinku frontu i na po
łudnie od jeziora llmeń toczą się w ciężkim 
terenie zwycięskie lokalne walki. _ 

Na dalekiej północy w toku ataków po
wietrznych ciężko uszkodzono zakłady za- 
opatrzsniowe i objekty dokowe koło Mur-

mańska, oraz wielki obóz wojskowy na za
chód od zatoki Kola.

Ataki nękające pojedynczych bombow
ców brytyjskich dokonane w porze dzien
nej pod ochroną silnego zachmurzenia na 
miasta Nadrenji miały bardzo niewielką 
skuteczność. Ubiegłej nocy zespół bombow
ców brytyjskich zaatakował kilka miejsco
wości Palatynatu nad Saarą, głównie dziel
nicę mieszkaniową miasta Saarbrucken, 
przyczem m. in. zupełnemu zniszczeniu uległ 
teati prowincji. Ludność cywilna^ poniosła 
straty. Zestrzelono siedem z pośród_ ataku
jących samolotów, dwa dalsze straciły jed
nostki niemieckiej marynarki wojennej 
nad zatoką Niemiecką.

Na wschodniem wybrzezu Anglji jeden 
samolot bojowy obrzucił w porze dziennej 
celnemi bombami hale warsztatowe pewnej 
fabryki przemysłu zbrojeniowego. Znacz
niejsze siły lotnictwa niemieckiego zaata
kowały w nocy na 30 lipca ponownie Bir
mingham. Za pośrednictwem samolotow  
wywiadowczych stwierdzono dzisiaj _w go
dzinach porannych liczne pożary wielkich 
rozmiarów, ogarniające znaczne przestrze-

" 'koło  wybrzeża holenderskiego niemiec
kie statki patrolowe zatopiły cztery z po
śród dziesięciu atakujących brytyjskich ści- 
gaczy-kanonierek, na dalszym zaś wznieci
ły  pociskami pożar. Anglicy przerwali 
bitwę.

B esarab ja  w olna od  żydów .
B u k areszt, 31 lip ca . J a k  podaje u k a z u ją c y  się  

w  K lszyn iew le , dzienn ik  „B esarabja", obszar  
B csarabji w o ln y  jest od żydów . F a k t  len —  ja k  
pisze  gazeta  zasługu je na tem  w ięk sze  podkre
ślen ie , Iż przed n iesp ełn a  10 laty ży c ie  g o sp o d a r 
cze  w B esarabji przedstaw ia ło  się  następująco: 

W  p rz e m y śle  w łó k ie n n ic z y m  w  B e sa ra b ji  czvn- 
n v c h  by ło  4 ra z y  w ięcej żydów , an iże li R u m u 
nó w , bó o k o ło  28.000 żydów , w o bec 7000 R u m u 
nó w . D z ie w ię c io k ro tn ie  p rzew y ższa li żydzi R u 
m u n ó w , jeże li ch o d z i o d z ied z in ę  h a n d lo w ą : s to 
su n e k  tu w y n o s ił 77.000 żydów  n a  za led w ie  8.500 
R u m u n ó w . R ów n ież  b a n k i w  3/4 p o d le g a ją  
w p ły w o m  ży d o w sk im . Z p o śró d  7.084 p ra c o w 
n ik ó w  u m y sło w y c h , 5.221 osó b  b y ło  ży d am i. 
W  h a n d lu  .środkam i ży w n ó śc io w em i czy n n y ch  
b y ło  11.739 żydów , w o bec 5.149 R u m u n ó w .

Śmierć dzielnego lotnika.
Berlin, 31 lipca. D nia 22 lipca znalazł ka

p itan  H erm ann K iihl, dowódca g rupy  lo tn i
czej i kaw aler Żelaznego K rzyża, smierc w 
walce pow ietrznej na froncie wschodnim. 

Kapitan K iihl należał do najcenniejszych 
najodw ażniejszych lotników  niemieckich.

Itaęedia J)m puma.

Współprac® Japonji z Mongolję.

W  sa lo n a c h  h ra b io s tw a  de P ie r re fe n  o d b y w a ł 
a ię  b a l. D y s ty n g o w a n i w y fra c z e n i p a n o w ie , w y
tw o rn o  o sn u te  w  lśn ią c e  lam y  p a n ie , k w ie tn e  
sm u g i w o n ie ją c y c h  w y k w in tn y c h  p e r fu m  w 
k ry sz ta ło w y c h  k ru ż a c h  p e r lą c y  się  sz a m p a n . L u 
s t r z a n e  ta f le  ścćian, b ły sz c z ą c e  b ry la n lo w e m i i- 
s k ra m i —  fio łk o w y  p ó łm ro k  p rz y ć m io n y c h  lam p , 
b a rw ią c y  z w ie rc ia d la n e  p o sa d zk i.

W y cy z e lo w a n e , g ię tk ie  u k ło n y , m e lo d y jn y  p ó ł
g łos ro zm ó w , p a c h n ą c e  fc e r je  k o lo ro w y c h  b la 
sków .

P rz e c h o d z iłe m  w ła śn ie  z g o sp o d a rz e m  d o m u  
p rzez  sa lę  b a lo w ą  do  g a b in e tu  n a  p a p ie ro sa , gdy 
u w a g ę  m o ją  zw ró c ił, s ie d z ą c y  w  k ą c ie  w  fo te lu  
sa m o tn y  m ężczy z n a . W o d z ił z a m g lo n cm i o czy m a 
p o  sa li, w y g ię ty  w w d z ięcz n e j poziie św ia to w ca . 
T w a rz  jeg o  n ie  b y ła  n a w e t p ię k n ą :  g łęb o k ie  u- 
d u e b o w ie n ie  i n e rw o w a  u czu c io w o ść  c z a iła  się  w 
jeg o  ry sa c h .

W  n ie n a g a n n ie  sk ro jo n y m  f ra k u  —  sm u k ły  
c h o ć  n ieco  z g a rb io n y , r o b i ł  w ra ż e n ie  n ie s ły c h a 
n ie  d o d a tn ie , je d y n ie  p rz y le p io n y  do  w a rg  w ie
cz n ie  d rw ią c y  g ry m a s  —  n a d a w a ł c h a r a k te r y s ty 
czn e j o ry g in a ln o śc i c a łe j sy lw etce .

Co raz, co  c h w ilę  p o d c h o d z iła  d o ń  k tó ra ś  z 
d a m , p rzy czem  zau w a ż y łe m  w ich  o czach  ja k iś  
d z iw n y  n ie p o k ó j, gdy  w sz c z y n a ły  z n im  ro z m o 
wę. W sz y s tk ie  za ś  s ta ra ły  się  w  ja k iś  sp o só b  m u 
p rz y p o d o b a ć , k o k ie tu ją c  zaw z ię c ie  k a ż d y m  r u 
ch em , k a ż d e m  zg ięc iem  c ia ła . O n jed n ak  b y ł d z i
w n ie  sm u tn y . P a t r z a ł  n a  n ie  z n ie u k ry w a n ą  i- 
ro n ją , t r a k to w a ł  ja k o ś  zgó ry , z d z iw n ą  d y s ty n 
g o w a n ą  n o n sz a la n c ją .

K ied y  z a g łę b iliśm y  się  ju ż  w m ięk k ich  fo te- 
!ach, p a lą c  a ro m a ty c z n e  p a p ie ro sy , a  w o n n e  b łę 
k itn a w e  w stęg i d y m u  zaczę ły  m a lo w a ć  w  p rz e 
s tr z e n i  z a w iłe  a ra b e s k i,  n a s t r a ja ją c  do p o u fn e j 
ro zm o w y , p o  c h w ili m ilc z e n ia  z a g a d n ą łe m  p a n a  
ó e m u :

Szanghaj, 31 lipca. Jednostki armji ja
pońskiej zniszczyły w czasie ofenzywy, 
dokonanej w godzinach rannych dnia 24 
lipca, 1.500 chińskich żołnierzy komuni
stycznych na północny-wschód od Kaiga- 
nu w Mongolji wewnętrznej.

Kiedy ostatnio generał Hata powrócił 
z podróży inspekcyjnej po Mongolji we
wnętrznej, oświadczył on, iż Mongolja 
w znacznej mierze przyczynia sią de zrea
lizowania nowego porządku, oraz ze na
ród mongolski chętnie współpracuje z wła
dzami japonskiemi.

Jakość i dyscyplina żołnierza M ongolji 
wew nętrznej ostatn io  znacznie się poprą- 
wiła. Chociaż na obszarze Momgolji we
w nętrznej znajdu je  się m ała ilość wo.isk 
japońskich, są one bardzo zadowolone i 
w raz z M ongołami pracu ją  nad u trw ale
niem pokoju i porządku.

P ra sa  sizamghajsika rozwodzi się szeroko 
nad przemówieniem prezydenta Toio. 
„Sin Shun P ao “ w przemówieniu t e m  do
p a tru je  sią pięciu głównych punktów :
1) zdecydowanie Jap o n ji do_ rozbicia re 
żimu ezungkińsikiego i w spierania rządu 
nankińsfkiego: 2) przegląd wysiłków,
w wyniku których w yelim inowano wpływy 
angielskie i am erykańskie, jak  również po
zytyw ne zam ierzenia w spraw ie u tw ier
dzenia nowego porządku w Azji wschod
n ie j; 3) ostrzeżenie po adresem  odpowie
dzialnych czynników  w Am stralji; 4) r a 
dość z powodu ścisłej 'w spółpracy pom ię
dzy Jap o n ją , Niemcami i W łocham i i w y
nikłych stąd najnow szych _ sukcesów; 
5) podkreślenie znaczenia ważności w pro
w adzenia w życie fundam entalnych zasad 
Japon ji.

— P a n ie  h ra b io , czy  ra c z y łb y  m i p a n  o b ja śn ić , 
k to  to  je s t te n  in te re su ją c y , o b lężo n y  p rzez  nasze  
p a n ie  g e n tle m a n ?

H ra b ia  d ‘P ie r re fe n  u śm ie c h n ą ł się b lad o .
  P o w iem  p a n u  ty lk o , że n a le ż y  o n  do  n a j 

n ieszczęś liw szy ch  lu d z i p o d  słońcem !
W  tym  m o m en cie  d rzw i g a b in e tu  ro z w a r ły  się 

b e z sz e le s tn ie  i do  p o k o ju  w szed ł ow  d y s ty n g o w a 
n y  p an .

 P o zw o lisz  m i w y p a lić  z p a n a m i p a p ie ro sa !  —
z acz ą ł —  p o d a ją c  m i sw ą ra so w ą  w y p ie lę g n o w a n ą

r ? k ę - . „  D u V al —  p rz e d s ta w ił się. P rz e su n ą łe m  t w - |
m ow oli w z ro k ie m  p o  jeg o  c ie k a w e j tw arzy . 
U s ia d ł w  fo te lu  i zag łęb ił się w  ja k ie jś  m e la n 
c h o lijn e j zad u m ie . W  p a rę  m in u t p o te m  h ra b ia  
P ie r re fe n  z o s ta ł o d w o łan y .

S ied z ie liśm y  ja k iś  czas w  m ilczen iu , aż  nag le  
b a ro n  d u  V al p o d n ió s ł n a  m nie zm ęczone oczy 
i m ię k k im , o g łęb o k iem  b rz m ie n iu  b a ry to n e m  - 
o d ezw a ł się:

  W ie  p a n !  Z a sta n a w ia m  się c z ę s to /  czem  w
zasa d z ie  je s t k o b ie ta  —  an io łem , p o d n ie tą , p ło 
m ien iem , czy  zg u b ą?

—  J e s t  d la  n a s  ta k ą , ja k ą  p ra g n ie m y  ją w i
dzieć! —  o d p a r łe m .

_  T ak ! W zg lęd n ie  j a k  ją  ch c ie lib y śm y  u k s z ta ł
to w a ć  — w trą c ił  — w y p u sz c z a ją c  p o d  su f it w ą s k ą  
ta śm ę  d y m u .

\  F o rm o w a ć  je j  p sy c h e , to  n ieco  tru d n o  —
o d rz e k łe m  —  w ia d o m o  b o w iem , że to  is to ta  n ie 
s ły c h a n ie  s k o m p lik o w a n a .

P o  jeg o  zm y sło w y ch , c z a ru ją c y c h  u s ta c h  p rz e 
w in ą ł się  led w o  d o s trz e g a ln y  c ień  u śm iec h u .

  R acze j p o w ie d z ia łb y m  p u s tą  —  m ru k n ą ł,  a
w o czach  jeg o  z a p a la ły  się  sa rk a s ty c z n e  ogn ik i.

  N o, je ś li b ę d z ie  p a n  z tego  p u n k tu  p o d c h o 
d z ił d o  te j k w e s tji, n ig d y  n ie  z n a jd z ie  p a n  duszy .

— D u szy ?  P a n  m o że  m ó w ić  o d u sz y  k o b ie 
ty?  —  z a p ra w d ę  zazd ro szczę  p a n u  —  w idzę , że 
m a p an  jeszcze  z łu d zen ia .

  D o s trz e g a m  o lb rzy m i p e sy m iz m  w  odn ies ie -

„T airuku  Shiimpo11 oświadcza, iż naród 
japońsk i je s t bardzo zadowolony z powodu 
tego, że głow a rządu japońskego jeszcze 
ra a  w yraziła  swoje wielkie^ zaufanie 
w urzeczyw istnieniu planów  wojskow ych i 
konstruk tyw nych, podkreślając zdecydo
wanie Jap o n ji do w yelim inow ania Angl.u 
i A m eryki z Indy j i A ustra lii. Gazeta 
stw ierdza, iż w ojna objęła już obecnie ca 
ły  św iat. M ocarstw a osi zapew niły sobie 
już olbrzym ią przewagę, gw aran tu jącą  im 
odniesienie ostatecznego zwycięstwa.

K atastrofalna powódź zagraża 
hinduskiemu miastu Szikarpur.

B erno, 31 lip  da. W ielk a  k atastrofa  pow odzi za 
graża h indusk iem u m iastu  Szikarpur, p o ło żo n e
m u  w  okręgu  B o m b a j.

P o leco n o  80.000 m ie sz k a ń c o m  tego  m ia s ta  ja k  
n a js p ie sz n ie j  o p u śc ić  m ie sz k a n ia  i m ia s to . P o 
w ódź je s t  b e z p o ś re d n im  sk u tk ie m  n iezw y k le  w y- 
so k ie g o  s ta n u  rzek i In d u su . S k u tk ie m  p rz e rw a n ia  
g ro b li n ieb ezp iecz eń stw o  s ta ło  się  jeszcze  w ię k 
sze. O kok) 50.000 m ie sz k a ń c ó w  z za la n e g o  o b sz a 
ru  z n a jd u je  się  w  u c ieczc e  p rz e d  m a sa m i w ód.

Długi USA coraz większe.
Genewa, 31 lipca. Coraz to większe zadłu

żenie Stanów  Zjednoczonych powodowane 
obecną wojną, a odbijające si( dotkliwie na 
płatnikach p a .ak cv .vch . ytejicwi temat 
rozważań amerykańskiego pisma „Time .

„W końcu wojny św iatow ej 1914—1918 — 
pisze ..Time11 — długi Stanów' Zjednoczo
nych w ynosiły 26 m iliardów  d-inrów . Z po
czątkiem lipca, czyii 7 miesięcy po Pcori 
Harbour wynoszą długi już 7̂  'ardów,
W m iarę jak  wo.ina trw a dnlei a g ro n o m i
czne te cy fry  będą się c iąg le powiększały. 
Jedvmie w miesiącu czerwcu wydało pań
stwo amerykańskie 4,5 milj. dolarów.

Z agad n ien ie  ch in iny
spraw ia  A n g lo sa so m  k ło p o ty .

Berlin, 31 lipca. Wcbec straty jndyi Ho
lenderskich pscadły państwa aljanclc e w 
wielkie trisdnnśri nrry dostarczaniu m 
wojskom w Azji odpowiedniej ilości chi
niny.

W iadomo, że w wielu trop ikalnych  okolt- 
licach A zji W schodniej nie może E urope j
czyk żyć bez chininy, to też obecnie gdy 
w yspa Jaw a, p roduku jąca w czasie woji T 
90 procent tego cennego lekarstw a, znala
zła się w rękach japońskich, w ysłała An
g lia  rzeczoznawców na w yspą Cejlon — jak  
o tem pisze londvńeki „DaiTw M ail11. aby 
tam  zbadać możliwości p rodukcji chininy.
Ju ż  8 m iesięcy temu roznoc70,i rzeczozna
wcy odnośne badania, ale pozostały do
tychczas bez rezu lta tu . Ludność Cejlonu 
zużywa rocznie 210.000 lon ch in iny  a wobec 
tęgi), że na w yspie przebyw a obecnie duża 
ilość wojska, trzeba było zużycie je j grubo 
ograniczyć. Zachodzi niebezpieczeństwo, że 
zapasy ch in iny  w yczerpią «ię i  nie będzie 
można ich zastąpić nową produkcją.

W kilku wie
Sąd w H ull w K anadzie skazał kanadyjsikieąo m i

n is tr a  w ojny Ho-we z powod<u n aru sze n ia  pzznyłisńw
0 zaciem nieniu  a a  grzyw nę w w ysokości 10 dolarów .

*
Celom w yszkolenia lub przeszkolenia robotników  

F ra n c ja  u tw orzy ła  55 ezkót fnohowyo-h d la  w szyst
k ich  gałęzi przem ysłu. D la kandydatek  n a  p racow ni
ce u tw orzona będrale w , najbliższym  czasie w  P aryżu  
państw ow a szkolą zawodowa etenotypistek .

*
W edług doniesień z Londynu, oczekują tam . ża

C hurchill przed rozejściem  się laby  Gmin na  ferie  
lettaie złoży jeszcze raz  spraw ozdanie n a  tem at sy tu 
ac ji w ojennej.

*
Nowe rozporządzenie rządu po rtugalsk iego  ma u sta 

lić  zasady kontro li cenzury  zarów no nad  prasa .iak
1 rad jem . K on tro la  ta  m a odnosić aię w  szczególno
ści do kom entarzy  co do w ypadków w ojenych.

W yp ad ek  na szw ed zk im  p lacu  
ćw iczeń

Sztokholm, 31 lipca. N a t ćwiczeń w  
Pam pas pod Carleberg, wydarz;-'' s ię  o sta
tnio podczas m anew rów  jednostek pancer
nych a rm ji szwedzkiej wypadek, którem u 
uległo 5 kadetów.

*
.Tak podaje  londyńska d u ż b a  in form acyjna, zwró

cił się S talin  do arm ji sow ieckiej z  apelem  w strzy
m ania  naty ch m iast dalszego odw rotu.

*
J a k  donoszą z T eheranu, irańsk i m in ister sp raw ie

dliwości u stąp ił.
*

P rezyden t Chile ogiosit ustaw ę w spraw ie sp ec ja l
nych petaoinocuic<tw d la  rządu  w zakresie  gospodar
czym i  finansow ym . W ażność te j ustaw y obejm uj*  
okres 6 m iesięcy.

*
T ysiące ochotników  hiszpańskich  odjechało z San 

Sebastian  do I ru u u , skąd przew iezieni zostaną do 
B łęk itnej D yw izji n a  w schodnim  froncie.

*
P rem jeg p o rtu g a lsk i S a lazar został p rzy ję ty  n a  

d łuższej aud iencji przez prezydenta państw a Carroonę. 
*

B u łg arsk a  ra d a  m in istrów  w ydała  dw a rozporzą
dzenia w sp raw ie  żydow skiej. P ierw sze z  nich z ak a 
zuje p osiadan ia  przez żydow skie gm iny wyznaniow e 
i szkolne n ieruchom ości d la  celów zarobkow ych, d ru 
gie zaś zaostrza  k a ry  za  fałszyw e zezmania w wpra
wie p odatku  poglow nego od żydów.

n iu  się  p a n a  do  te j  sp ra w y  —  m ó w ile in  —  w bi 
ja ją c  w eń  p rz e n ik liw e  sp o jrz e n ie .

  W ie  p a n , tak !  Is to tn ie !  Je s te m  b cznad-ńej-
11 ie p o g rą ż o n y  w  fa la c h  p esy m iz m u . W szy stk ie  
k o b ie ty  b o w iem  w y d a ją  m i się je d n a k o w e , p o z b a 
w io n e  w sze lk ie j in d y w id u a ln o śc i, w ręcz  n ie c ie 
k aw e. A n ie  m a  p a n  w y o b ra ż e n ia , ja k  b a rd z o  
p ra g n ę  p raw d z iw eg o  u czu c ia  —  lecz cóż, w szę
d z ie  z n a jd u ję  ty lk o  n icośe .

  M oże p a n , p a n ie  b a ro n ie , źle sz u k a ?
—  G dzie tam ! —  u c z y n ił b e z w ła d n y  ru c h  ręk ą .
—  P a n  du  V al p ro sz o n y  je s t do  te le fo n u ! —  

p rz e rw a ł d y sk u s ję  lo k a j. P rz e d  n im  w d rz w ia c h  
u k a z a ł  się  h r a b ia  d ‘E sle .

— In te re s u ją c a  in d y w id u a ln o ść  —  rzek łem , 
n a w ią z u ją c  d o  p rz e rw a n e j n ie d a w n o  ro zm o w y .

— N aw et n ie  m a  p a n  w y o b ra ż e n ia  do  jak ieg o  
s to p n ia .

W s ta ł  i u c h y lił  d rz w i n a  b a lo w ą  salę.
W  ry tm ie  p o su w is teg o  ta n g a  p ły n ą ł  cu d o w n ie  

h a rm o n ijn e m i ru c h a m i b a ro n  d u  Val.
  P ro sz ę  b a c z n ie  o b se rw o w a ć  z a c h o w a n ie  się

jeg o  d a n se rk i!  —  m ów ił, u śm ie c h a ją c  się  ta je 
m niczo .

W s p a n ia ły c h  p o są g o w y ch  k sz ta łtó w  z ło to w ło sa  
d a m a , o tu lo n a  w  a m e ty s to w ą  lam ę , su n ę ła  w 
ta k t  m e lo d ji. B a ro n  tr z y m a ł ją  lek k o  w  r a 
m io n a c h , sz ep cząc  je j  coś s t łu m io n y m  głosem .

O czy k o b ie ty  p a ła ły .
—• M usi p an  wtiedzieć, że d u  V al, to  n a jw ię k 

szy  don  J u a n  w szy stk ich  ep o k . W id o c z n ie  na  
tw a rz y  m o je j o d m a lo w a ło  się  zd z iw ien ie , gdyż 
h r a b ia  p o sp ie szy ł z w y ja śn ie n ie m .

—  N a jb a rd z ie j  u w ie lb ia n y , u b ó s tw ia n y  przez  
w sz y s tk ie  k o b ie ty  w sze lk ich  ra s  i n a ro d ó w , a  za 
ra z e m  n a jn ie sz c z ę ś liw sz y  cz ło w iek  n a  ziem i.

—  N ie ro zu m iem  h ra b io  —  p rz e rw a łe m , p o ru 
sz a ją c  się  n e rw o w o  w  fo te lu .

— O tóż  w idzi p a n , cz ło w iek  te n  z u p e łn ie  z re sz 
tą  n ie c h c ą c y  w y w ie ra  ja k iś  n ie z w y k ły , sugg esly - 
w n y  w p ły w  n a  k o b ie ty . P o p ro s tu  za n im  sz a le ją . 
O n zaś u s ta w ic z n ie , c iąg le , b e z u s ta n n ie  sz u k a  i 
d ąży  do  sw ego id e a łu . I ty lk o  n ie  w ie  o je d n e m , 
że se rce  jeg o  n a s k u te k  w ieczn y c h  z m ia n  i  n ie o 

s ią g a ln y c h  p ra g n ie ń  — n ie  je s t  z d o ln e  ju ż  d o  
ża d n y c h  p o ry w ó w . W  z a sa d z ie  je s t  ju ż  p rz e sy 
co n e , p rz e p a lo n e .

 . M ylisz siię m ó j d ro g i —  p rz e d  n a m i s ta ł
b a ro n  du  V al — ja  w ieczn ie  p ra g n ę  u c z u c ia , a le  
tak ieg o  id ea ln eg o , ja k ie g o  n ie  o d c z u ł d o tą d  n i
g dy  n ik t, k o m p le tn e g o  b ez  re sz ty  —  z a ś  w sz y s t
ko  ta m to  to  je d y n ie  p o ś re d n ia  d ro g a  k u  tem u . 
Je s te m  b o w iem  w u sta w ic z n e m  p o sz u k iw a n iu , 
w  c iąg łe j ro z te rc e , a  z a ra z e m  w o k ó ł m n ie  c za i 
się  b e z d e n n a  p u s tk a . S zu k am , b a d a m , so n d u ję  
a  zna  idu ję  ty lk o  m a rn e  n a m ia s tk i!

—  Ś w ie tn ie ! —  h ra b ia  P ie r re fe n  u ją ł  go p o d  
ra m ię  — a le  p rz e c ie  k o c h a łe ś  d z ie s ią tk i, se tk i 
k o b ie t i je sz c z e  n ie  m ia łe ś  m o żn o śc i zn a le ź ć ?

Z sa li b a lo w e j d o la ty w a ły  dźw ięk i w alca . —  
Z c iem n io n e  b la sk i św ia te ł sk rz y ły  się  w ko- 
Ijach  b ry lan tó w ', in te n sy w n e  u p o jn e  z a p a c h y  p e r 
fu m  ta tu o w a ły  p o w ie trz e .

B a ro n  s ta ł  z a d u m a n y , z a o p a trz o n y  w  l i l j r w ą  
m głę b la sk ó w  i b ezd eń  sm u tk u  g łęb iła  się  w j e 
go tw arzy .

  W ie c z n a  p u s tk a !  W ie c z n e  n ie n a sy c e n ie
sz e p la ł, s p o g lą d a ją c  z n ę k a n e m i o czy m a  na  n a j 
p ię k n ie jsz e  k o b ie ty  św ia ta .

  N ie! N ie tu  sz u k a ć  m i se rca .
  Ale p rz e c ie  sz u k a łe ś  go w szęd z ie  —  u m ie 

szczek , i a r ty s te k , i w ie śn ia c z e k  i w ierzysz  n a 
p ra w d ę , że o n o  n ie  is tn ie je ?

—  K o b ie ta  je s t ty lk o  sp lo te m  n e rw ó w , c z u ł y c h  

n a  e ro ty c z n e  p o d n ie ty  —  rz e k ł —  p o czem  w  p a 
rę  m in u t w id z ie liśm y  go ta ń c z ą c e g o  z ja k ą ś  ru d o 
w ło są  p ło m ie n n ą  p ię k n o śc ią .

W  k ilk a  ty g o d n i p ó ź n ie j, jak  zw y k le  ra n ° -  
w z ią łem  do  r ą k  d z ie n n ik  —  c z a rn e  l in je  l i te r  b iły  
w  oczy : „ E k s tra w a g a n c k i czy n  sła w n eg o  d ° "  
J u a n a  i m iljo n e ra . J a k  n am  d o n o si n asz  k o re s 
p o n d e n t, z n a n y  w  n a jw y ż sz y c h  s fe ra c h  baro®  
d u  V al w y je c h a ł  do  In d y j, gdz ie  w s tą p ił  d o  buO- 
d y jsk ie g o  k la s z to ru  k o n te m p la c y jn e g o  —  f j | 7  
zaś sw ó j m a ją te k  z a p is a ł tem u , k io  z n a jd z ie  
k o b ie ty  d u sz ę" .

Jerzy
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Wesz — wrogiem ludzkości

Prof. dr Charles Nicolle.

(St.) Kraków, 31 lipoa. Człowiek posiada 
odrębne wazy na głow ie i w odzieży. Także 
pa ciele zw ierząt, świń, psów, koni, słoni i 
innych ssaków  pasoży tu ją  ga tu n k i wszy. 
Młode wszy potrafią dostosować swoje 
ubarwienie do otoczenia. U ludizi o ciemnej 
skórze i ciem nych ubran iach  spotyka się 
wszy ciemno zabarw iane, u ludzi z jasną  
cerą i w białej bieliźnie przebyw ają ja 
śniejsze wszy. N aogól węszy wolą szorstkie 
n ia te rja ły  od g ładkich; chętniej przebyw a
ją  w m aterja lach  wełnianych, niż w jed 
wabnych. chętniej wśród szwów, niż na 
gładkim  m aterjale.

Wszy lubią um iarkow aną tem peraturą  
28—30 stopni,

taką, jak a  panuje między koszulą_ i c ia
łem. Jeżeli położy się wszy na drążku że
laznym , ogrzewanym  na jednym  końcu, a 
ochładzanym  na drugim , to wszy podążą do 
tego m iejsca na drążku, k tóry  w ykazuje 
tem pera tu rę  28—30 stopni. W ciągu go rą
cych nocy wszy odsuw ają się od człowieka, 
rozgrzanego pod ciepłą pierzyną. W labo ra
toriach , w k tórych  hoduje się wazy w Wa
łeczkach, umieszczonych bezpośrednio na 
skórze c ia ła  ludzkiego, często wśród cie- 
łdych nocy wszy g iną z gorąca.

Wszy stron ią  tak ie  od ludzi, m ających 
gorączkę.

Hodowla wszy dla celów labora to ry jnych  
nie je s t zadaniem  łatwem. W szy, um ie
szczone w m ałej klateezee, ssa ją  krew od
powiedniego żywiciela ludzkiego poprzez 
Bazę jedw abną. Tylko młode wszy po tra fią  
nauczyć się tego sposobu odżyw iania się. 
•"itarę wszy-matiki wolą raczej zginąć z gło- 
óu. niż poddać się tej metodzie odżywiania.

Fizycznie są wszy bardzo silne. 
Uorosle osobniki w ytrzym ują bez szkody 
nacisk jednego kilogram a. Na przedni‘/h 
nóżkach potrafi wesz utrzym ać w ciągu 
m inuty ciężar 2.000 razy większy od cięża- 
ru własnego ciała. Oczywiście żaden a tle 
ta nie utrzym a rękam i ciężaru, m ającego 
150 ton.

Wesz żyje krótko, bo ty lko  30—40 dni.
Im  w lepszych w arunkach  żyje — w śród 
P"itarkow anej tem pera tu ry  i  obficie zaopa
trzona w krew  ludzką — tern żyje krócej. 
Pom im o tak krótkiego życia w «om  nie 
grozi wym arcie, ponieważ wszy już w bar
dzo młodym wieku sk ładają  ja jk a , po 1t-eio 

n rrv len ia ja r je  do włosów i nitek.
SjggSMft

J a jk a  m ają  pół m ilim etra  długości i trzy 
m ają  się tak  silnie, że trudno je oderwać.

W tem peraturze 32—35 stopni w ylęgają 
się młode wszy już po E dniach,

w tem peraturze 25 stopni czas wylęgu jest 
już trzy  razy dłużsizy. Zaraz po urodzeniu 
wszy zaczynają kłuć. W szy lubią_ spokój i 
częste, m ałe posiłki. Tern różnią się od 
pcheł i much. k tó re  z jadają  łapczywie tyle, 
że niem al pękają. W szy znają  także różni
cę smaków. W szy hodow ane np. chodziły 
ty lko  po pewnych osobach, podczas gdy in 
ne natychm iast k łuły. . . . .

W  żołądku wszy odkryto m aleńkie Kul
tu ry  grzybków, k tórych zadaniem  jes t 
praw dopodobnie dostarczanie wszom w i
tam in. Krew, k tó rą  się wyłącznie żywią, 
w itam in nie zawiera.

S y ta  wesz lubi ciemność, na tom iast gdy 
je s t głodna, dąży do św ia tła  i  po tra fi 
przejść 33 cen tym etry  na m inutę.

Z tego powodu możno łatw o przynieść
wszy z dorożki, kolei, tram w aju  i wo- 

góle z ciżby ludzkiej.
Ju ż  um iarkow any w ia tr  unosi młode wszy 
w dużych ilościach.

U kłucie wszy powoduje tylko k ró tk i ból, 
później jednak tw orzy się obrzęk, k tóry  
silnie swędzi.

chorobę, którą, jak  dziś wiemy, był ty 
fus plam isty,

rozszerzony przez wszy, k tó re  przynieśli z 
sobą do sądu więźniowie, trzym ani w b a r
dzo niehigienicznych więzieniach. Dzisiaj 
m am y przeciw tyfusow i znakom itą szcze
pionkę, ale wówczas n ik t nie podejrzewał, 
że tajem nicza „gorączka więzienna" szerzy 
się za pośrednictw em  wszy.

W 1903 roku lekarz francusk i C harles N i
colle został zam ianow any kierow nikiem  In 
sty tu tu  P asteu ra  w Tunisie. Tam  właśnie 
zdarł Nicolle maskę wszom, trak tow anym  
dotąd raczej hum orystycznie. W ówczas w ła
śnie zasady hłg jeny  nowoczesnej zwycięsko 
rozszerzyły <się w świecie i także Nicolle 
kazał chorych Arabów  dokładnie oczyszczać 
z pcheł, wszy i pluskiew.

W krótce potem w ybuchy epldem jl ty 
fusu  plam istego wśród pacjentów  szpi

ta la  ustały.
Jedyn ie  ty lko  dozorcy, k tórzy  chorych o- 
czyszczali, zapadali_ jeszcze na tyfus. W 
związku z tem podejrzenie Nicolle'a padło 
na wszy. Nicolle począł przenosić wszy z 
chorych na tyfus na zdrowe m ałpy, k tóre  
zawsze potem  zapadały na tyfus.

Po opublikow aniu przez Nicolle'a tak ie
go w yniku badań, poczęto tępić wszy

z nałą zaciętoScią.

Fragm ent pracowni bakteriologicznej z  przyrządam i.

"W "-

U ludzi zawszonych pow stają naw et 
obrzęki skórne.

Zrazu przebyw ają wszy ty lko  w tych 
m iejscach, w których ubran ie  przylega 
najściśle j do ciała , ale gdy rozmnożą się, 
posuw ają s,ię tiakże na inne okolice ciała. 
Także i dziś jeszcze u zawszonych ludzi za
chodzi niebezpieczeństwo dosłownego „zje
dzenia przez wszy". N iektórzy ludzie_ do
chodzą do tego, że p rzesta ją  być w rażliw i 
na ukłucie wsey.

U pewnego rosyjskiego jeńca wojenne
go znaleziono w koszuli 3.800 wszy, a 

u innego naw et 16.000.
W  1577 roku  w ybuchła wśród sędziów an 

gielskich nieznana dotąd choroba gorączko
wa, k tó ra  w krótce rozszerzyła «ię na 900 
osób.

P raw ie co siódm y pacjent um ierał na

Bakcyl ty fusu  był jednak  jeszcze nieznany.
Młody lekarz z Chicago, dr. H ow ard 

R icketts podjął w 1910 roku  w sto licy  Me
ksyku badania nad nieznanym  bakcylem 
tyfusu  plam istego. W  krw i chorych i w cie
le ich wszy znalazł drobne żyjątka, k tórych 
bliższy opis zapowiedział w „tymczasowem 
spraw ozdaniu", opublikowanem  dnia 23 
kw ietn a 1910 roku w pewnem czasopiśm ie 
medycznem. Świat lekarsk i czekał jednak  
napróżno na dalsze jego spraw ozdania, bo
wiem

w 10 dni późnie] dr. R icketts zm arł sam
na ty fus w jednym  ze szpitali m iasta 

Meksyku.
W ielu innych lekarzy, którzy podjęli bada

nia nad tyfusem , spotkał ten sam ios. Z po
śród 350 lekarzy serbskich, którzy w 1915 
roku leczyli żołnierzy koalicji, przeszło pa
towa zachorow ała na ty fu s; 36 procent z 
pośród nich zmarło.

K arm ienie zakażonych w szy, hodowanych  
w  specjalnych Mateczkach.

W  ciągu pół roku padło wówczas w Scrbjl 
15C.000 ludzi o fiarą  ts j  strasznej epidemjl.

Także dalszy badacz, tym  razem Niemiec, 
k tó ry  do reszty odełonił zgubna działalność 
wszy, przypłacił śm iercią swe odkrycie.

K ierow nik In s ty tu tu  T ropikalnego w 
H am burgu, dr. St. von Prow azek, udał się 
w 1915 roku  do obozu jeńców rosyjskich w 
zachodnich Niemczech, w k tórym  wybuchł 
tyfus plam isty. Po wielotygodniowej pracy 
w tym  obozie, zdołał dr. Prow azek, za po
średnictw em  specjalnego zabarw ienia, do
strzec bakcyla tyfusu pod m ikroskopem . 
W końcu jednak  także i on zapadł na tyfus. 
Jeszcze w ostatnich godzinach życia prosd  
dr. Prow azek swego służącego lab o ra to ry j
nego, aby  podał m u papier i ołówek, ponie
waż m usi napisać coś ważnego. Służący jed 
nak zbagatelizow ał tę prośbę, oświadczając, 
że doktór wszystko później lepiej napisze, 
wszak następuje u niego poprawa. Tym cza
sem dr Prow azek zmarł.

Bakcyl ty fusu  jednak, będący 10.000 ra
zy m niejszy od wszy, nosi nazwę, po
chodzącą od nazw iska obu uczonych, 
którzy swe odkrycia przypłacili życiem, 
a mianowicie nazywa się R ickettsia pro- 

wazeki.
Od chw ili odkrycia bakcyla tvfusu p la 

m istego i ro li wszy, choroba ta  przestała 
być straszną.

Ciepła kąpiel z mydłem, świeża bielizna i 
czyste ubran ie w ystarcxv by zabezpieczyć 
Się przed wszami. W  przeciw ieństw ie do 
pluskiew  i innego robactw a. we=z nie je -t 
w ytrzym ała na  głód i bez pożywienia ginie 
już po dwóch dniach. W tem neraturze zero 
stopni ę in ie  dopiero po 10 dniach. P rzy  
12-stopniowym mrozie g iną w sz- 18 go
dzinach, przy 17-stopniowym — już po 
dwóch godzinach. |

S łaby mróz znoszą jednak  wszy przez 
długi czas.

We wodzie topią się powoli, dopiero po k il
ku  godzinach, albo naw et dniach, i to w zi
m nej wodzie wolniej, niż w ciepłej.

W zakładach odwszenla zabija się Je go
rącą parą, gazam i I innem l środkam i 

chemicznemi.
Wobec tak  udoskonalonych metod, wszy 
p rzestały  być groźne i nie mogą już wię
cej wywierać wpływu na bieg wypadków 
historycznych.

. . . .  w szy żarow ej przez w strzyknię- 
zarazków  ty fu s u  plam istego.

Odkrywcy ziem 
w wiekach średnich.

K raków, w lipcu. Nie możemy sobie dziś 
•vyobrazić, że dla ludzi w starożytnych cza- 
ach i w średniowieczu, św iat rozciągał się 
k! Chin i Jap o n ji na wschodzie, po ocean 
A tlantycki, stanow iący zachodnią granicę 
ziemi. Na południe d o ta rli Europejczycy 
edynie do S ahary  i dopiero w X IV  wieku 
Izięki podróżom A raba Ibn B atu ta  zdobyli 
wiadomość o m ieście Tim buktu.

Na północy znano jedynie Islandję, 
gdzie w roku  795 zam ieszkiw ali m nisi ir
landzcy. W yspy b ry ty jsk ie  poznano jeszcze 
w starożytności i tam tejsze narody zosta
ły podbite przez Rzym ian.

W  roku  983 udało się  dotrzeć do Grenlan- 
dji niezwykle odważnemu szczepowi N or
manów, k tórzy  w k ilkadziesią t la t potem 
przypłynęli na swych łodziach do brzegów 
dzisiejszej Nowej F und land ji oraz zwiedzili 
wybrzeże L abradoru .

Jednakow oż do odkryć tych nie przyw ią
zywano wówczas żadnej wagi i w krótce po
szły one w zapomnienie.

Rozwój wiedzy geograficznej w X V  wie- 
i<u przyczynił się do ogólnego zaintereso
wania się podróżam i. Żegluga spoczywała 
wówczas przeważnie w rękach Hiszpanów 
i Portugalczyków , a  jako  cel głów ny m iała 
ona u trzym yw anie stosunków  handlow ych 
ze W schodem. S tam tąd  przywożono niezwy
kle cenione w tych czasach przypraw y i ko
rzenie, a także jedw ab, który  zaliczał się 
do tow arów  bardzo drogich, a jednocześnie 
bardzo pożądanych. Żeglarze ówcześni szu

ka li wciąż najkrótszych dróg na  wschód i 
s ta ra li dostać się bezpośrednio do Indyj.

O tem, że jest, to rzeczą możliwą, dowie
dziano się dawno, a w X IV  wieku uczeni 
zakom unikow ali św iatu, że do Indyj wiodą 
dwie drogi. Jed n a  dokoła A fryki, a d ruga  
na zachód, przez ocean A tlantycki, 

i P ortugalczycy pierw si s ta ra li się opły- 
nąć A frykę, aby dotrzeć do Azji.

Książę H enryk  Żeglarz organizow ał sze
reg  w ypraw  m ających na celu upłynięcie 
A fryki, a po jego śm ierci nie zaprzestano 
prób. W roku  1486 Bartolom eo Diaz został 
zagnany przez burzę na południow y k ra 
niec A fryki. Nazwał go wówczas P rzy ląd 
kiem  Burz. D zisiaj nosi on nazwę P rzy ląd 
ka Dobrej N adziej! W  latach  1497—98 uda
ło się Vasco da Gamie dopłynąć wreszcie 
do In d y j drogą okrężną.

D ruga droga wiodła na zachód przez A t
lan tyk . Przez długie wieki obawiano się za
puszczać na Ocean i Okręty p łynęły  zawsze 
jaknajb liże j brzegów. W X IV  i XV w ieku 
żeglarze włoscy odkry li w yspy Azorskie 
i K anary jsk ie , podczas kiedy M aderę zna
no już wcześniej. Na w yspach tych zamie
szkiw ali przeważnie Portugalczycy , u siłu 
jąc  dotrzeć stąd  dalej na zachód. P lan  do
ta rc ia  do Azji wschodniej przez Ocean 
A tlantycki, pow stał w głowie astronom a 
florenckiego Toscanellego, k tó ry  w skutek 
fałszyw ych pom iarów W enecjanina M arca 
Polo, doszedł do wniosku, iż droga zachod
n ia do In d y j je s t znacznie k ró tszą od 
wschodniej.

Na m apie jego opierał się głównie Ge: 
nueńczyk K rzysztof K olum b w czasie swej 
podróży w roku  1492.

Hawi

Czy pan o tem słyszał ?
In s ty tu t badań h isto rji Rzymu

(k.) W e W łoszech  z o s ta ł zo rg aw izo w an y  n a u k o w y  
in s ty tu t  dila b a d a ń  h is to r j i  R zym u. T rzech  ty s ię cz n a  
b is  to r  j a  R zy m u  — o n g iś  s to lic y  ś w ia ta ,  t .  zw. 
„w iecznego  m ia s ta "  in te re s u je  u czo n y ch  c a łeg o  ś w ia 
ta .  Z a jm u ją  s ię  on i n ie ty lk o  h is to r ją  te g o  m ia s ta ,  
a le  też  je g o  ż yciem  ekom om icznem  poditycznem  i go
sp o d arczy m . C ale  s e tk i  n a jró ż n o ro d n ie js z y c h  p ra c  
pośw ięcono  te j  k w e e tj i  a  in s ty tu t  u ło ży ł o lb rz y m i ka 
ta lo g , o b e jm u ją cy  o ko ło  m iljo n a  ró żn y ch  n aw , k to r s  
o d n o szą  s ię  do h is to r j i  m ia s ta  R zym u- P rz y  te ra  
w sp ó łp raco w a ły  152 b ib ljo te k i,  a  2077 osób w y g ło siło  
o d c zy ty  o R zy m ie , z aś  120 języ k o zn aw có w  b a d a  le g o  
m ow ę, a  754 u czo n y ch  n a le żą c y ch  do n a ro d o w  
b a d a  kinltu-ralne życie  teg o  m ia s ta .iN a jw i^ .s -w i p ra c ą  
in s ty tu tu  będizie je d n a k  „ R z y m sk a  e n c y k to p e d ja “ , 
k tó ra  będzie  k o ro n ą  w sz y s tk ic h  n a u k o w y ch  p ra c  na  
te m a t R zym u.

„Bomba" w łóżku.
(k). J a k  d onoszą  * K o p e n h ag i, w  m ie jsco w o śc i 

N a stv ed  w  c ią g u  je d n e j z o s ta tn ic h  nocy  p e w n a  ro 
d z in a  z o s ta ła  o b u d zo n ą  ze s ło d k ieg o  s n u  s iln e m  pn - 
kaaiiem  do  m u ru . Z e w n ą trz  ja k iś  s i ln y  m ęsk i g lo s  
w o ła ł o  pom oc, g d y t  „ b o m b a "  w p a d ła  do je g o  dom u. 
K ie d y  zbudzen i ze s n u  ludz ie  w y jrz e li n a  u lic ę , zo
b aczy li ta m  m ężczyznę  6 to jąceg o  w k o szu li, k tó ry  po
s ia d a ł is to tn ie  sk a le czo n ą  s k ro ń . O pow iedzia ł on. że 
w  je g o  s y p ia ln y m  p o k o ju  leży  bom ba. N a ty c h m ia s t  
z o s ta ła  z o rg a n iz o w a n a  a k c ja  ra to w n ic z a . K ied y  
o tw a r to  d rzw i d a n e g o  m ie s z k a n ia  i z ap a lo n o  ś w ia 
tło , p rz y  b liż szem  z b a d a n iu  ok aza ło  s ię , że w  łóżku  
z a m ia s t  b o m by  z n a jd o w a ł s ię  d u ży  o b ra z  W k ró tce  
c a ła  s p ra w a  w y ja ś n i ła  s ię . W  n o c y  o b ra z  s p ad ł ze 
ś c ia n y  i u d e rz y ł śp iąc e g o  w łóżku  w ła śc ic ie la  m ie sz 
k a n ia . Te© praw do ś n ił  o  a ta k u  lotnicizym  i n ie  zd a 
ją c  so b ie  s p ra w y  z  rzeczy w is teg o  s ta n u ,  w y b ie g ł ma



S I E R P I E Ń

Sobota

Dziś: P io tra  w oko w. 
J u tro : N. 10 po Ziel Św.

Dziś obowiązuje zaciem
nienie od g. 21.24 do 4.42

Ks. biskup Sonik udziela Sakramentu 
Bierzmowania.

(bal) Kielce, 1 sierpnia. W  m iesiącu sier
pniu  J .  E. fas. biskup Franciszek Sonik — 
S ufragan  Diecezji Kieleckiej podejm uje 
objazd całej diecezji, przyczepi w wielu 
m iasteczkach, osiedlach i wsiach udzieli 
w iernym  Sakram entu  Bierzm owania. Ob
jazd  diecezji przez ks. b iskupa Sonika roz
pocznie się w dn iu  8 b. m., a. na pierw szy 
p lan  w ytknięto Małogoszcz. W  dn iu  9 sier
pnia ks. biskup wizytować będzie Kozłów, 
lOgo K rasocin, 11-go Oleszno, 12-go K lu 
czewsko, 13-go Kurzelków, 14-go Oblany, 
15-go Chrząstów, 16-go Koniecpol, 17-go Le
lów, 18-go Starom ieście, 19-go Irządze, 
20-go Nakło, 21-go Szczekociny, 22-go Mo- 
sikarzew, 23-go Dzierżgów, 24-go Rebel no, 
25^go Konieczno, oraz 26-go sierpnia Gzaru- 
cę. W e wszystkich m iejscow ościach w ię r.n  
oczekują dostojnego pasterza  z praw dziw ą 
radością, szykując się  na serdeczne przy
jęcie.

Tam, gdzie znajdziesz pracę...
Kielce. 1 sierpnia. Wiele jest jeszcze po

między nami takich, którzy z dnia na dzień 
oczekują jak ie jś  pracy umożliwiającej wy- 
żywienie rodziny i Dozwolenia sobie na nie
zbędne w życiu drobiazgi.

B rak n racy  p rzejaw ia s i ę  niezbvt budu
jąco  na otoczenie, k tó re  w bezrobotnym  wi
dzi w roga społeczeństwa i zakale rodziny. 
Je ś li się zważy, że w ielu naszych rodaków 
znalazło p racę w Niemczech, że czują się 
tam  dobrze i spe łn ia ją  swój obowiązek 
względem społeczeństwa, wszyscy bezrobo
tni mężczyźni i kobiety winni zaintereso
wać się bezwarunkowo w arunkam i pracy 
w Niemczech, gdzie czeka ich dobre tra k to 
wanie oraz jakńajlepsze wyżywienie przy 
w ysokiej zapłacie.

R obotnik w Niemczech je s t zaopatryw any 
we wszvstkie a rty k u ły  pierw szej potrzeby. 
Rodzinom pozostającym  w k ra ju , robotnik 
zatrudniony  w Niemczech może przesyłać 
regularnieiw iększe sum y pieniężne powstałe 
z oszczędności, przyczem nie wolno zapo
minać, że rodziny tu ta j zam ieszkałe o trzy
m ują  specjalny dodatek pieniężny „za roz- 
T a k ^ “ -Osoby, p ragnące znalezc pracę w Niem
czech m ają  praw o w yboru m iejsca za trud 
nienia we wszystkich częściach Niemiec.

Bezrobotni winni zasięgnąć wskazówek 
Biura Informacyjnego w Kielcach, przy ul. 
Kolejowej 52. gdzie o trzym ają jednocześnie 
wiele szczegółowych inform acji ilu strow a
nych, z oryginalnemu fotografiam i, na k tó 
rych zobaczymy nasze przyszłe m iejsca 
pracy  oraz przyjrzym y się w arunkom  w ja 
kich p racu ją  nasi rodacy w przedsiębior
stw ach niemieckich.

(bal) CHŁOPIEC POD ROWEREM. N ie
znany mężczyzna, jadący  row erem  szosą 
pomiędzy Chęcinam i a K ielcam i najechał 
na 13-letniego chłopca S tan isław a P„ za
m ieszkałego w Kielcach, przyczem  dzieciak 
doznał ogólnego potłuczenia. Na rękach po
zostały  ślady krw aw ych zadrapań skóry  o- 
raz siniaki. Chłopcem zaopiekowali się p rzy
godni znajomi, którzy wraz z nim  zdążali 
na ta rg  w Chęcinach. W ypadek zdarzył się 
u podnóża „Czerwonej góry“. R ow erzysta 
nierozpoznany odjechał.

Szkolenie nowych sił technicznych.
L w ów , 31 lip ea . N a terenie Okręgu G alicja  

przystąp ion o  rów n ież do organ izacji szko ln ictw a, 
W  ram cah tych w zn ow ion o  d zia ła ln ość  b. lw o w 
sk ie j p o litech n ik i, zak ładając I. zw . T echniczne  
K ursy F ach ow e.

Ju ż  z w io sn ą  b ieżące g o  ro k u  u ru c h o m io n o  po 
k a ź n ą  ilo ść  d a w n y c h  la b o ra to rjó w ' i z a k ła d ó w  
d o św ia d c z a ln y c h . C zynne są tam  m ianow icie  za- 
kład stacji m eeh an lczn o-teeh n iczn ej, zakład b a 
dania m ater ia łów  bu d ow lanych . laboratorium  
drogow e, taboratorjum  m aszyn ow o-k alory  m e
tryczne, cceh ow n ieza  pracow nia elek tro tech n icz
na, laboratorjum  tech n o logji ropy n aftow ej, la 
boratorium  m ikrob io log ii, laboratoria  ch em icz
n e oraz w ie le  in n ych  pracow ni m aszynow o-te-  
ch n iczn ych .

P ró c z  ty c h  p ra c  b ad a w c z y c h  k o n ty n u u je  się 
prace daw nej po litechn ik i lw ow sk iej w  zakresie  
szk o len ia  sił techn icznych . Z a k re s  n a u c z a n ia  o- 
b e jm u je :  sz k o len ie  in żyn ierów  arch itek tów , m ier
n ików , in żyn ierów  dla k o n str u k c ji ląd ow ych , in 

żynierów dla kon stru k cyj w odnych  i regulacyj 
w ód, in żyn ierów  m ech an ików , in żyn ierów  e lek 
trotechników  i  in żyn ierów  ch em ik ów . G rono  w y 
k ład o w có w  sk ła d a  się  z b. p ro fe s o ró w  p o li te 
c h n ik i lw o w sk ie j o raz  n o w o z a a n g a ż o w a n y c h  sit. 
W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  n a  u cze ln ię  je s t  św ia d e c tw o  
d o jrz a ło śc i, w zg lęd n ie  u k o ń c z e n ie  ja k ie jś  ś re d 
n ie j szk o ły  zaw o d o w e j. Język iem  w yk ład ow ym  
jest język  n iem ieck i. N owow s tę p u ją c y  m uszą  
p rz e to  m ieć  go n a  ty le  o p a n o w a n y m , ab y  n ie  
sp ra w ia ło  im  to p o d czas  s tu d jó w  ż a d n y c h  t r u 
dnośc i. Stud jam  trw a 8 p ó łroczy  i kończy  się  
egzam inem  g iów nym . W  p o ło w ie  s tu d jó w  o b o w ią 
zu je  egzam in  p rz e jśc io w y  n a  n a s tę p n e  la ta .

W  p ie rw szem  p ó łro c z u  s tu d jo w a lo  550 m ło 
dzieży  o b o jg a  p łci, n a ro d o w o śc i p o lsk ie j i u- 
k ra iń sk ie j  W  dniu 31 lipca nastąp iło  z a k o ń 
czen ie p ierw szego  etapu pracy kursów , a m ia
n ow icie  sk oń czy ło  się  p ierw sze pó łrocze. N a s tę p 
n e  ro z p o c z n ie  się  ju ż  w  d n iu  1 w rz e śn ia  19+2 r. 
W a ru n k i w p isó w  z o s ta n ą  p o d a n e  w  p ra s ie  G ene- 
r a ln e ę o  G u b e rn a to rs lw a .

Ku podniesieniu stanu rzem ieślniczego
(Zet) Jędrzejów, 1 sierpnia. Okręgowy 

Wydział Rzemieślniczy w Radomiu przy
stąpił obecnie do uporządkowania ewiden
cji uczniów rzemieśSniezych, podając je
dnocześnie do wiadomości, aby uczniowie, 
którzy dotychczas z jakiegokolwiek powo
du nie sporządzili dotychczas formalnej u- 
mowy o naukę, sprawę tę załatwili najpóź
niej do 15 sierpnia br.

Umowa w inna być zaw arta  na piśmie, 
przyczem winien być wliczony cały  okres 
trw an ia  nauki. M istrzowie, którzy zanied
bali w pisanie ucznia, podlegają u trac ie  
praw a do s ta ra ń  o uczniów; p raw a u trzy 
m ania czeladników i pociągnięciu do od
powiedzialności sąd  owo-cywilnej z ty tu łu  
odszkodowania za stracony  czas przez 
ucznia.

W in teresie  rodziców ucznia leży rów 
nież, aby do tego term inu  (15 sierpnia br.) 
u regulow ali w pisanie ucznia do term inu. _

Pnzatem  Okręgowy W ydział Rzemieślni
czy zajm uje się uporządkow aniem  stanu 
kowali. W  najbliższych dniach wyjdzie za
rządzenie o zakazie kucia  koni przez tych 
kowali, k tórzy  nie w ykażą się dowodem 
odbycia, specjalnego k u rsu  kucia koni.

Pow iatow y W ydział Rzemieślniczy w J ę 
drzejowie otrzym ał klej i pokost dla stola
rzy, k tó rzy  w zimie 1941 roku  złożyli wnio
ski o przydział.

Rozwój rzem iosła w W łoszczowskiem.
(Zet) Włoszczowa, 1 sierpnia. W ostat

nich dniach praca organizacyjna na tere
nie dawnego powiatu włoszczowskiego — 
wrszta na n^we tory.

Z eeehu zbiorowego rzem ieślników we 
Wloszczowie wyłączeni zostali wszyscy 
rzem ieślnicy g rupy  m etalowej (ślusarze, 
kowale, blacharze, zegarm istrze i t. d.) a 
natom iast utworzono d la  nich nowy cech 
•pod nazw ą: „Cech grupy  m etalowej", obej
m ujący poza m iastem  W łoszczową w szyst
kie gm iny dawnego pow iatu włoszezow- 
skiego (przyłączonego do pow iatu jędrze
jowskiego).

Cec hm is trzem  został p. Antoni Dziebow- 
ski, cieszący się jaikna.ilepszą opinją w sfe
rach rzem ieślniczych W losze zo wy i okolicy.

uinacli zam ieszkiwało 143 ludzi na kw adratow y kilo
m etr. Pod rządam i bolszewickiemi gospodarka do~ 
zinała dalszego pogorszenia, przyczem  praw ie całe 
bydło o,raz inw entarz m artw y  zostały zniszczone lub 
wywiezlotne. W łasność p ry w atn a  do 5 h a  zostada 
upaństw ow iona, reszite w iększych posiadłości p rzy
dzielono m ałorolnym . W ielka ilość ludności w iejsk ie j 
została wyw ieziona na  Syber.ię lub w schodnią Ukrad
nę, a  cały system  nie pozwolił je j pracow ać spokoj
n ie na ziemi, odryw ając ją  co chw ila od zajęć. Z tych 
też powodów wzrosła znacznie ilość nieużytków  oraz 
zupełne zaniedbanie ja rzy n  okopowych.

J e ś li chodzi o stan  obecny, to dr. G areis podkre
ślił, iż główrne b rak i ro ln ic tw a polegają na znikom ej 
ilości sprzętu  rolnego, przede wszy stkiem  m locarek, 
trak to rów  itd . M im o 'to  jednak  stam zasiewów w bie
żącym roku  jest zadaw aln ia jący  względnie dobry. 
Z resztą je s t ten  d y stry k t m iejscam i w tern szczęśli- 
wem położeniu, że może u siebie p lantow ać rośliny  
w yraźnie południowo-wschodnie, ja k  np. kukumidzę.

Nowy Dziennik Rozporządzeń.
Dziennik Rozporządzeń G eneralnego G ubernato rstw a 
Nr. 60, wydany w dn iu  27 lipca 1024 r., zaw iera: 
Rozporządzenie o dopuszczeniu w yjątków  od postano
wień praw nych o podatku  konsmmpcyjinym. Rozpo- 
arządzenie o uregu low aniu  obrotu  p roduktam i p rze
mysłowemu i nadzorze nad nim. Trzecie rozporządze
nie o adm in istrac ji p racy  i adm in istrac ji społecznej 
w O kręgu G alicja. Rozporządzenie o granicznym  ru 
chu tow arow ym  pojazdam i m echanicznem i między 
Rzeszą Niem iecką, G eneralnem  G ubernatorstw em  
i P ro tek to ra tem  Czech i Moraw. D ekret w przedm io
cie zastępstw a G eneralnego G ubernatorstw a. D rugie 
zarządzenie do kolejowego regu lam inu  przewozu dla 
Gerieralnego G ubernatorstw a.

Z sali sądow ej.

D obre zb iory  w  d ystryk cie  
Galicji.

Lwów, 31 lipca. O statn io przybyli do dystryktu  
G alicji redaktorzy pism  n iem ieck ich  z R zeszy celem  
zazn ajom ien ia  się  z obecnym  stanem  gospodarki tych  
okolic. W zw iązku z tem i odw iedzinam i w y g ło s ił 
kierow nik  oddziału w yżyw ien ia  i ro ln ictw a dr. Gareis 
c iekaw y w ykład  o struktu rze roln ictw a, przed staw ia
jąc  obecny stan  oraz planow ane zm iany.

G ospodarka G alicji c ie rp ia ła  przcdews7yystkiem z po
wodu zbytniego rozdrobnien ia  posiadłości i przelud
n ien ia  oko-lio nizinnych. Dosalo do tego, że n a  rów-

Do nabycia w W arszawie, 
w tirmiaoh: „Hak", ul. Zielna 29, 
tei. 632-46, K. Arnold, ul. Żu

raw ia HfBl, telefon 829-28.

F*l9-Cukrov»ski; W arszaw a, Jiar* 
szsJkow ska 132, poleca: klisze, p a 
p iery , chem ika!ja , suszarki, obci
n a rk i. k o p ja r li, re flek tory , po
w iększaln ik i, ek rany  itp . firm  
krajow ych  i zagranicznych. 283

U niew ażniam  k a rtę  rozpoznawczą 
Nr. 13, w ydaną przez Zarząd Gmi
ny N agłow ice, na  nazw isko W roń
sk i B-oleslaw,, zam ieszkały Sioń- 
*ko, gm ina Nagłowice. • 332

la te liśc i! In te re su jący  się pakie- 
n i całego  św ia ta  i Polską, zgła- 
ijcie adresy  do B iu ra  F ila te li- 
*cznego A . C. K am insk i, W ar-
iwa. M arszałkow ska 122. Cenni- 
n a  p ak ie ty  w ysyłam y bezpłat- 
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Państwowe Techniczne Kursy Fachowe we Lwowie.
N auka na Państw ow ych Technicznych K ursach Fachow ych we Lwo

w ie w nastąpuem  półroczu zaczyna się 1 w rześnia  1942 r.
W pisy dla ncwowstepująieyeh tak  n a  sem estr pierw szy, jak  i lia wyż. 

sze sem estry  będą się odbywać w czasie od 1 do 10 sie rp n ia  1942 r. 
w łącznie.

Podania o  p rzyjęcie n ap isane  w języku niem ieckim , adresow ane „A a 
die Priifungsfcanzlei der S taatliohen Technisclien Fnchkurse, Lem berg, 
Bibliot.hekstr. 1“ , należy w nosić w term in ie  powyższym pocztą lub 
osobiście. .

W  podaniu o p rzyjęcie, zaopatrzonym  w czytelny podpis i dokiadny 
adres peten ta , należy podać w yraźnie i dokładnie, nn ja k i oddział (wy: 
dział) ew entualn ie  także na ja k ą  g rupę i n a  k tó ry  sem estr pe ten t p ra 
gnie się zapisać.

Do podania należy dołączyć:
1) życiorys w języku niem ieckim ,
2) m etryke urodzenia. , . . .
3) ośw iadczenie, że peten t je s t pochodzenia a-y jsk iego . w języku n ie

m ieckim, . . .  .
4) przebieg odbytych dotychczasowych studjów  z dołączeniem odno

śnych dokum entów  szkolnych,
5) św iadectw o zdrow ia.
6) trzy  egzem plarze fo to g rafji.
Lwów, dnia 20 lipca  1942 r.

918 DYREKTOR.

H U R T O W N I A
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W A R S Z A W A
ul. Graniczna 17, tal. 201-36 
Galanteria, Biżuteria sztuczna 
Walizki, Zabawki

ulica Żabia 1, telefon 502-91 
Kosmetyka, Artyk. mydlarskie 
Wyroby firmy „ D o b r o lin"

Prowincja za zaliczeniem

(bal) CENNIKI MUSZA BYĆ WIDOCZ:
NE! Zgodnie z odnośnem i zarządzeniam i 
przypom ina się w szystkim  właścicielom  
sklepów na terenie m iasta  Kielc, że cenni
ki sprzedaw anych artykułów  winny być 
umieszczanie na widocznem miejiscu. Umie- 
sz.szczanie cenników dotyczy również ta 
kich przedsiębiorstw  jak cukiernie, re s ta u 
racje, kaw iarnie, zakłady fotograficzne o- 
raz wszelkie inne przedsiębiorstw a, nie w y
łączając zakładów rzemieślniczych. W łaści
ciele straganów  na placu targow ym  oraz 
wszelkich sto isk  i kram ów, gdzie sprzedaje 
się publicznie tak ie  czy inne a rty k u ły , w in
ni zwrócić uwagę na p rzypinanie  czy przy
lepianie odpowiednich cenników na s trag a 
nach oraz na poszczególnych przedm iotach.

N ieprzestrzeganie w ydanych uprzednio 
zarządzeń o w ystaw ianiu  cenników spow o
duje surow e kary .

(Zet) BURZE I POŻARY. W  dniu 28 łi- 
pca pow iat kielecki i pow iaty  sąsiednie na
wiedziła s iln a  burza z w yładow aniam i at- 
m osferyeznemi. Rwące potoki wody poza
lew ały w niżej położonych m iejscowościach 
pola, sady i ogrody, czyniąc dość poważne 
szkody. S ilny w icher pow yw racał stodoły, 
słupy telegraficzne i p ło ty  oraz połam ał 
wiele drzew. W skutek uderzenia p ioruna 
pow stało k ilka pożarów, a  między innem i 
w M iasowej koło Chęeiiu, gdzie sp łonął 
dom, zabudow ania gospodarcze i narzędzia 
rolnicze Ja n a  Cymby. P io ru n  zabił konia 
Cymiby. W e wsi W rocieryż, gm iny N a W a 
rzyce (powiat Jędrzejów ) spaliła  się od 
p io runa stodoła i przybudów ka z torfem  
J a n a  W iejaka.

„Złotousty“ na ławie oskarżonych.
(bal) Do m ieszkania W incentego M alu- 

dzińskiego w Prząslaw iu, pow. .jędrzejow
ski, przyszedł w nieco kłótliw em  usposo
bieniu n iejaki Roman Józef Mróz, miesz
kaniec tejże wsi. a po k ilku niezgotksycn 
zdaniach począł się aw anturow ać, roswtaąe 
do w łaściciela m ieszkania niczem nieuza
sadnione pre tensje  osobiste. Mróz w obec
ności jeszcze kilku innych znajdujących 
się u M aludzińskiego osób począł zarzu
cać gospodarzowi fałszywe zeznania złożo
ne swego czasu pod przysięgą w sądzie — 
przyczem operował niezbyt przyzwoitymi 
w yrazam i, k tóre  uznaniem  sądu obraziły 
godność osobistą i zniesław iły M aludziń
skiego. Za zbyt rozpuszczoną „elokwencję1* 
Mróz odpowiadał przed k ra tkam i sądu  
grodzkiego w Jędrzejow ie, gdzie za nie
w łaściwy sposób „rozmowy** z M aludziń- 
sk im  „zlotoustego** skazano na grzyw nę w 
wysokości 50 złotych. W razie nieściągal
ności oskarżonem u grozi k ara  5 dni aresz
tu. — Złożona do wydziału odwoławczego 
przy kieleckim  sądzie okręgowym  sk arg a  
■apelacyjna przyczyniła się do wyznaczenia 
nowego term inu  rozprawy, k tó rą  przepro
wadzi sąd okręgowy w Kielcach w dniu 28 
sierpnia br.

Znikła serweta w czasie prania.
(bal) Zam ieszkała w Kielcach przy ul. Se- 

m inary jsk ie j 25, Zofja S tępień urządziła na 
podwórzu pranie, przyczem m okrą bieliznę 
pozostaw iła w ba lji aby w yparow ała, a sa
m a udała  się  na chwilę do m ieszkania. Ob
serw ujący tę scenę jak iś  złodziej, skorzy
s ta ł z chwilowej nieuw agi Stępniowej i 
skrad ł je j z balji serwetę. Poszkodow ana 
niew iasta zaalarm ow ała natychm iast po 
kradzieży sąsiadów, którzy powiedzieli jej, 
że podwórzem przechodziła przed chw ilą ja 
kaś nieznana kobieta i praw dopodobni" ona 
dopuściła się kradzieży. Stępniowa wybie
gła na ulicę i zatrzym ała n ie jaką  W aierję  
Miszczyk, k tó ra  niosła pod pachą skradzio
ny, jeszcze m okry obrus. M iszczykowa od
dana w ręce policji nie przyznała się do 
popełnienia kradzieży, tłum acząc się, że ser
wetę kupiła za 5 zł. od nieznanego jej bliżej 
chłopca, którego spotkała  na ulicy L eonar
da. Sąd grodzki w K ielcach rozoatru jący  
wprawę W alerji Miszczyk orzekł, że w ina 
skarżonej została całkow icie udowodnio
na i skazał ją  na 2 tygodnie aresztu. O skar
żona o kradzież serw ety niew iasta, zgłosiła 
w w ydziale odwoławczym sądit o k r ę g o w e g o  
w K ielcach skargę apelacy jną od w vroku 
I  instancji, a nowa rozpraw a rozmoznana 
będzie w dn iu  28 sierpnia.

Reklama dźwignią handlu!

P rzygody P o la k a  
w B aw arji

przedstaw ia reportaż in te ligen ta  polskiego 
z jego pobytu na robotach rolnych w p ięk
nych okolicach Górnej B aw arji. B roszura 
ta, nap isana na podstaw ie autentycznych 
przeżyć, m aluje stosunki wsi baw arskiej, 
zajm uje się problem em  ustosunkow ania się 
do w ojny francuskich jeńców w ojennych 
i  robotników  włoskich, opisując w' barw nej, 
p rostej form ie in teresujące w szystkich 
przeżycia.

„ROZM OW Y B A W A R S K I E 11
pióra  Kazimierza Gabińskiego ukażą się 
w najbliższym  czasie na półkach księgar-
sik. iicih

„ROZM OW Y B A W A R S K I E 11
dadzą . .  .osobność przyjrzenia się życiu pol
skiego pracow nika w Niemczech i przem y' 
śleuia stosunku in te ligencji polskiej do co
dziennych spraw  bytow ania w okresie wo
jennym .

Y)o nabycia we wszystkich polskich ksie* 
parniach i kioskach ulicznych w cenie 2 »■

Państwowe kursy fachowe we Lwowie
N auka na Państw ow ych K ursach  Fachow ych we 

Lwowie d la nianicm ców  ary jsk iego  pochodzenia roz
pocznie sic na Rolniczych, Technicznych i W eteryna
ry jn y ch  K ursach  Fachow ych w dn iu  1 w rześnia 1942, 
n a  M edycznych i F arm aceutycznych K ursach  Facho
w ych w dn iu  1 październ ika 1942.

k an d y d ac i, k tórzy chcą stud jum  zacząć albo p rze
dłużać, w inni złożyć swe prośby w liście poleconym 
do dy rek to ra  odnośnych K ursów  Fachow ych we Lwo
w ie 3, sk ry tk a  pocztow a (A ut Abliolen). a  m ianow i
cie uczestnicy Rolniczych, Technicznych i  W etery
n ary jn y ch  K ursów  Fachow ych do 10 sie rp n ia  1942, 
uczestnicy Medyeznyeli i F arm aceutycznych K ursów  
Fachow ych do 10 w rześnia 1942.

Ja k o  załączniki, o ile ich już  n ie  przedłożono, n a 
leży dodać do prośby:

1. W łasnoręcznie w jeżyku niem ieckim  n ap isany  zy- 
oiorys

2. M etryke urodzenia. . . .  ,
3. W ykaz dotychczasowego w ykształcenia (egza

m iny). . . . , .
4. Świadectwo zdrow ia w jeżyku  niem ieckim , z po

tw ierdzeniem  czystości od wszy, . .
5. Oświadezeaie w m iejsce p rzysięgi o " y js k ia m  

pochodzeniu.
6. Cztery fo tog rafje  o w ym iarze paszportow ym .

K ierow nik  Zarządu 
Pań stw ow ych  K ursów  Fachow ych w e Lwowie.

U niew ażniam  książeczkę na  konia, 
w ydaną na nazwisko A ntoniego 
M ysiara, zam ieszkałego M ierzwin. 
Opis konia: klacz buiana, kw iatek 
a a  czole, la t  8. 334

Sprzedam  tu rb in ę  wodną wielko
ści 490 mim. Zgłoszenia: Cieślik, 
P a.b iany, gm ina N aw arzyce, pow. 
Jędrzejów . 333
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Czytajcie
NOWY
CZAS!

SZEWSKIE
przybory, narzędzia, 

dodatki
dostarcza najtaniej

PIERWSZY SZEWSKI 
DOM WYSYŁKOWY

Spółdzielni Pracy z odp, udz.
, S P Ó L N O T A ‘
W A RSZA W A, Ż U R A W IA  i

W ysyłka puaiktualna. P ierw szeństw o 
przekazującym  należność zgóry.___

Katalogi odwrotnie 
p o  n a d e s ł a n i u  
25 gr. w znaczkach
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